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Wiadomości krajowe.
—  Z.e L w o w a , —

Jego Królewiczowska Mość najdostoj aiejszy 
Arcyksiążę F e r d y n a n d  A u s t r y j a c k o - E -  
s t e ń s k i ,  cywilny i wojenny Gubernator joue- 
raioy Galicyi, raczył gubernijalnego p ra k ty k a n t  
konceptowego K a r o l a  S c h w a a b s ,  miano
wać Uoucepistą gubernijalnym.

—  Z  W ied n ia .  —
JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 

17go stycznia r. b. zezwolić raczył prezydujące- 
m u posłowi na zgromadzeniu Związku Niemiec
kiego , hrabi M t i n c h  - B e l l i n g h e u s e n ,  
przyjąć i nosić dany m u od Króla Belgijskiego 
wielki krzyż król. belgijskiego orderu Leopolda.

Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone prow incyje Rio de ia Plata.
M o n t  e w i d e o .  d . l l g o  l i s t o p a d a .  Naj

nowsze wiadomości z Bnenos-Ayres potwierdzają 
prawdopodobieństwo prędkiego upadku R o t a -  
sa. Dzisiejszy N a ciona l  (pismo w Montevideo 
wychodzące), który aktów urzędowych pod wzglę
dem  tego wypadku udziela, dodaje, ze wypadek ten 
nie jest więcej wątpliwym, i ż L a v a l l e  w 10,000 
ludzi pod m uram i Buenos Ayres znajdować się 
będzie, i ze Rozasowi niepodobnem się stanie 
stawić opór tej sile. Dalej mówi rzeczony Aa-  
cional, ze  prowincyje La Plata powinny sobie 
szczęścia źyczeć, iż je adm irał M a c k a  u opu
ścił. Francyja zrzekła się sławy, jaka na nią 
* tąd spłynąć mogła, a upadek prezydenta R o- 
* a s a  będzie wyłącznem dziełem Amerykanów. 
Zresztą zarzucają tu admirałowi M a c k a  u ,  że 
zawarty przezeń traktat nie tylko jest hanieb- 
nytn, ale nawet nieważnym.

Portngalija.
Z Lizbony pod dniem  13. stycznia donoszą : 

Druga izba Kortezów rozstrzygnęła dzisiaj więk
szością 85 głosów przeciw 24 , iż się rozprawy 
pod względem traktatu o żeglugę na rzece Due- 
ro ju tro  rozpoczną. Jak słychać, rząd h iszpań
ski zagroził, źe, jeżeli ta sprawa do końca m ie 
siąca załatwiona nie bodz ie , z bronią w rekuO C C * O C

do Portugalii wkroczyć zamyśla.
Madrycki dziennik E l  Castellano  donosi po

dług listu otrzymanego z Lizbony, iż powzięta 
przez Iłortezy uchwała pod względem żeglugi 
na rzece Duero, spowodowana była depeszami, 
które syn marszałka S a l d a n h y  przywiózł. 
T en  ostatni o z n a jm ił ,  iż ,  jeżeli przed końcem 
stycznia żegluga na rzece Duero wolną nie bę
dzie , natenczas wojsko hiszpańskie do P o r tu 
galii wkroczy. Ministrowie udzielili tej wiado
mości swoim najszczerszym przyjaciołom z tern 
po leceu iem , by jak  najspieszniej ją rozgłosili. 
Przyjaciele okazali nie tylko w tej m ierze wszelką 
gotowość , ale nawet doda li , iż się wojsko w 
30,000 ludsi ku granicy Estremadury zbliża. Pod 
wieczór tegoż samego dnia zebrali ministrowie 
niemal 70 deputowanych swojej partyi i m n ó 
stwo senatorów. Przyrzeczono, iż narady za- 
milczane będą. Z tern wszystkiem słychać, iż 
K o d r y  g o  M a i  a h a  e s  oświadczył, że rząd 
hiszpański zarzucił portugalskiemu cofnięcie się, 
i że nie masz innego sposobu do wywikłania 
się z trudności pod względem żeglugi, jak  tyl
ko przyjęcie takim  jak  jest traktatu. Siedm 
dziesięciu deputowanych zgodziło się na to pod 
przysięgą, a nazajutrz, to jes t  dnia 10. wysiano 
gońca dla zawiadomienia marszałka S a l d a n -  
h  y , ze  traktat jeszcze przed 31. stycznia przy
ję tym  będzie. Poczem powyższe głosowanie Kor
tezów nastąpiło.
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H Iszpan ija.

G aceta  z d. 22go stycznia zawiera wyrok kró
lewski o zapowiedzianym zamienienia w kapi
tał procentów, nieuiszczonych przód pierwszym 
t,tycznia r. 1841, w wewnętrznym i zewnętrz
nym  sitonzolidowanym długa państwa. Nowy 
d ług  tna być po 3 od 100 uprocentowanym. 
Wyrok ten datowany jest pod d. 21. t. m. Pod 
taż datą wyszedł drugi wyrok, raoca którego na 
najbliższych posiedzeniach Iłortczów wniesione 
>na być przyłączenie dóbr duchowieństwa świec
kiego do dóbr skarbowych. Dobra te sprzedane 
ty ć  mają, ale za to państwo będzie musiało sa
rno starać się o u trzymanie obrządków religij
nych i duchowieństwa.

W ielka Brytanija i 1'landyja.
L o n d o n  d. 3 0 g o  s t y c z n i a :  Rozprawy 

bad adresem nie były w parlamencie od lat kil
k u  z takiem  jak  tą razą toczone umiarkowa
n iem . Wszelkich spraw wewnętrznych, mogą
cych do wzburzenia stać się powodem, Toryso- 
wie zdawali się umyślnie un ik ać ,  by nie p rze 
rywać iednozgodnosci w adresie tegorocznym, 
ponieważ umieszczono w nim życzenie szczęścia 
Królowej, iż się następczyni tronu urodziła. Mó
wiono przeto tylko o sprawie Wschodu, i tu o- 
kazaia się zupełna zgodność naczelników partyi 
konserwacyjnej z ministeryjum ; zarazem z obo- 
je j  strony pojawiło się życzenie uprzedzenia rzą
du francuzkiego w sposobie przyjacielskim, cho
ciaż o n im  w mowie z  tronu z-osoboa nie wspo
mniano.

Zasługuje szczególniej na uwa g ę ,  żc odpo
wiedzi dano przez lłrólowę na adresy obu izb 
parlam entu, odznaczały się tą razą wyraźną dąż
nością o utrzymanie pokoju. Odpowiedź, jaką 
deputacyja izby wyższej o trzym ała , brzmi jak 
następuje: ^Milordowie ! dziękuję W Panom za 
Wasz lojalny i szczery adres ; polegam zupełnie  
na tern, że WPanowie wspierać Mnie bedziecie1 i cw utwierdzeniu najdroższych interesów kraju, w 
utrzymaniu pokoju i poparciu powszechnej po- 
njyślnośri Mojego ludu.® — Depulacyi izby niż
szej odpowiedziała Jej Kr. Mość :  wielkiem
zadowoleniem przyjm uję lojalny i szczery adre3 
WPanów. Dziękuję W am za życzenia szczęścia, 
które  się radosnego pomnożenia familii Mojej 
dotyczą. Nieomieszkarn największej baczności 
poświęcić wszelkim ś rodkom , dobro publiczne 
i u trzymanie pokoju europejskiego na celu m a
jącym.*

M orn ing -H era ld  u trzymuje mieć wiadomość, 
że na bal, mający przez Króla Francuzów być 
danym w Tuileryjach, zfalszowaso pewną liczbę

biletów, dla ulatwionia wstępu osobom , które 
na życie L u d w i k a  F i l i p a  targnąć się chcia
ły. Policyi paryskiej powiodło się jednak spi
sek ten wyśledzić.

Rozeszła się pogłoska, ze listy z Ruenos-Ay- 
res donoszą o zamordowaniu L a V a 11 a , prze
ciwnika R o z a s a ,  który tem uż ostatniemu woj
ną zagroził.

W edług gazety Times  , niejaki p. C u r t i s ,  
który niedawno objeżdżał szpitale w Wiedniu, 
Berlinie, Dreźnie i P radze ,  i widział jak  tajny 
radca D i e f f e n b a c h  zezowatych operował , 
m ia ł wynaleźć metodę leczenia tej choroby ócz 
bez operacyi chirurgicznej.

Zm arły  niedawno w Radyxie .autor angielski 
p. S t a u d i 8 h, zapisał Królowi Francuzów swo
je  w D orbury -H a ll  koło Prcstonu znajdującą 
się galeryję obrazów, jeden  z najszacowniejszych 
zbiorów prywatnych w Anglii.

Francyja.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d. 
23.  s t y c z n i a .  Z mów mianych dzisiaj o po
prawce jenerała  S c h n e i d e r ,  mowa pana D u -  
f a u r c  najwięcej czyniła wrażenia. Mówca w koń
cu wykładu swojego zapuścił się w obszerny roz
biór sprawy finansowej. Starał się wykazać, że 
kosztorysy komisy! były zwodnicze, i że bynaj
m nie j przewidzieć nie można, w jaką rzucimy 
się przepaść wydatków. Ta część ostatnia mowy 
zdawała się szczególniejsze wrażenie sprawiać na 
zgrom adzeniu , które się około 7mej w najwięk- 
szem wzburzeniu rozeszło.

 P o s i e d z e n i e  d. 29.  s t y c z n i a .  Roz
poznanie poprawki jenera ła  S c h n e i d e r  trwa 
ciągle. P. A r a g  o zagaił posiedzenie bardzo ob
szerną mową przeciw poprawce i za wnioskiem 
do ustawy. Uczynił uwagę, ze według zdania 
jego tylko m u r  opasujący nie wznieci w Paryża- 
nach podejrzenia, ponieważ działa, k tórem i ta
kowy uzbrojony będz ie ,  nie będą mogły być ku 
stolicy zwrócone. P. A r  a go w dalszym ciągu 
mowy swojej bardzo obszernie rozwodził się W 
ogólności o różnych szczegółach pod względem 
sposobu obwarowania. Izba znużona juz  prze
stała zwracać nań u w ag ę , a kilka głosów wo
ła ło ,  że lepiejby uczynił,  gdyby wykład ten 
schował do akademii umiejętności. P. A r a  go  
urażony tern odrzek ł:  ^Przyzwyczajony jestem 
mówić przed równio tok licznetn i szanownem 
jak WPanowie zgromadzeniem. (W ś r o d k u :  
»Do po rządku! Do po rząd k u !“) Nie m ia łem  
zamiaru obrazić izby. Chciałem tylko powie
dzieć, że przferywania WPanów nie przeszkodzą 
mi w mówieniu , bo wstąpiłem na mównicę nie 
dla przyjemności mówienia, lecz wypełniając



i i i  —

powinność, a gćly powinność tę także jako p ro
fesor pe łn ię , przemawiam przed równio tak licz
nymi słuchaczam i, i W Pan o wie nie rościcie so
bie zapewne prawa, być szanowniejszymi niz owo 
zgromadzenie. (Mocna przerwa. W i e l e  g ł o 
s ó w :  *My nie jesteśmy uczniowie! Odwołaj 
W Pan swoje wyrazy I Do p o rząd k u ! Do po
rządku !«) P r e z y d e n t :  rlzba jest wielką kor- 
poracyja państwa, przeto z n ik iem  porównaną 
być nie może. M niemam , ze mówca użył wy
razu , który źle myśl jego tłumaczy. Wzywam 
go teraz , by dalej rzecz prowadził.« P. A r  a go 
kończył swój przerwany wykład. —1 Całe dzi
siejsze posiedzenie zajęły zresztą rozprawy o po
prawce jenera ła  S c h n e i d e r ,  a nie można było 
przyjść do końca. Dowody za i przeciw w pra
wdzie poniekąd wyczerpały się ; lecz walka stała 
się przez to tak nieustającą i uporczywą, ze wszy
scy znakomici mówcy izby zdan*e swoje wynu
rzyć c h c ie l i , jakoż wszystkich ich z uwagą s łu 
chano , gdyż szło o docieczenie ta jem nicy , - kto 
właściwie jest za wnioskiem do ustawy, a kto 
przeciw niem u.

 P o s i e d z e n i e  d. 30.  s t y c z n i a .  Gdy
je n e ra ł  S c h n e i d e r  w początku dzisiejszego 
posiedzenia usiłował w krótkich wyrazach oczy
ścić się z za rzu tu , jakoby przedłożył poprawkę 
li dla tego, ażeby cały wniosek do ustawy upadł, 
sądzono że prezydent rady na mównicę wstąpi. 
Lecz ten % miejsca swojego o z n a jm ił ,  że ko
misarz królewski, p. T u g n o t  d e  L a n n o y e ,  
m a dać niektóre wyjaśnienia. T en  oświadczył, 
że materyjał artj-leryjny jest niestety niedosta
tecznym i że uzbrojenie warowni Paryża połą
czone jest ze znacznemi kosztam i, które up rze 
dnio na 30 milijonów fr. oceniono. Oprócz te
go potrzeba będzie pozakładać magazyny pro
chowe i artyleryję powiększyć. Licząc wszystko 
razem , uzbrojenie Warowni Paryża kosztować 
może blizko 43 milijony fr. Wydatków tych wpra
wdzie nie będzie potrzeba na raz czynić; atoli 
uważa on za powinność swoje zwrócić na to u- 
""agę izby, że będzie musiała zezwalać co roku 
Da powiększenie artyleryi. (Wrażenie. —  Ił i l k a  
R ł o s ó w :  »A więc i komisarz królewski pomaga 
w działaniu przeciw wnioskowi do ustawy.*) —  
f*- T h  i e r  s :  '-Sądziłem, że komisarz królewski 
3est tu na to ,  by wniosku do ustawy bronił (po
wszechny śmiech) ; ale gdy już  tak Wiele mó
wią o wydatkach , które obwarowanie Paryża ma 
?a sobą pociągDąć, należało nam  przecież po
siedzieć , coby kosztować mogły odosobnione 
Warownie, według systemu jenerała  S c h  n e i- 

® r. Zresztą Mości Panowie okazaliśmy w spra
n e  tej największą chęć do zgody ; przyłączyli- 
S|D)' się do ministeryjum , ponieważ ono m ó

w iło ,  że wniosku do ustawy bronić będz ie ,  a 
teraz zdaje się n ie jak o , jakoby wniosek ten od 
nas wyszedł. Marszałek S o u l t  różnemi czasy 
po trzykroć nam  oświadczał, że poprawkę je n e 
rała S c h n e i d e r  za złą uważa i że ją  zbijać 
będzie. Niechże teraz otwarcie powie , czy chce 
wniosku do ustawy lub nie (głośne pochwały 
z lewego środka) ; wtedy będziemy wiedzieć , co 
czynić mamy.* —  Marszałek S o u l t :  j-Nie są ' 
d z ę , by kto jeszcze m ógł być o m o jem  m n ie 
m aniu  w wątpliwości. Już pod czas przedłoże
nia wniosku do ustawy oświadczyłem., ze m n ie 
m anie  m oje z r. 1833 jest n ieodm iennem  i ob
szernie je  rozwinąłem. Lecz jako m inis ter  za
sta łem  ju z  rzecz wprow adzoną, i nie m óg łem  
uchylić się od poczynionych wydatków. (Po
wszechne zadziwienie. P. T h ie rs  bardzo do
bitne czyni jesta.) Mam uczynić jeszcze jedne 
tylko uwagę. (Oznaki baczności.) Oświadczyłem 
w istocie, że przy jm uję  m u r  opasujący, ponie
waż takowy odosobnionym warowniom mocniej
szą daje podstawę. Przyjąłem  go , jak  na bojo- 
wisltu przyjąłbym niespodziany p o s i łe k ; ale to 
nie zmienia w niczem dawniejszego mego m n ie 
mania. (Poruszenie.) D ługie  rozprawy odbyły 
się w tej izb ie ,  lecz m nie one bynajmniej nie 
oświeciły. (Powszechny śmiech.) S ą d z ę , a to 
jest ważnym p u n k te m , że teraz świat cały chce 
obwarowania Paryża. Cieszymy sio, że potrzeba 
obwarowania stolicy stała się teraz sprawą na
rodową. ( K i l k a  g ł o s ó w :  »Powićdz W Pan zda
nie swoje o poprawce jenera ła  S c h n e i d e r . * )  
O poprawce tej wtedy się dopiero wynurzę, gdy 
komisyja oświadczy, że pytanie o r ó w n o c z e s -  
n o ś c i  robót w duchu rządu rozum ie  i że m u  
w k ie runku  tychże robót wszelką wolność pozo
stawia.* Prezydent rady opuścił potem mównicę 
śród wielkiego zgiełku. Słyszano jak  k ilku  de
putowanych wołało : uRzecz jasna', ze m in is te
ry jum  nic o m urze  opasującym wiedzieć nie 
chce ,  i że żąda, by poprawkę S c h n e i d e r a  
przyjęto. Niegodnie postępują !* Wszyscy depu
towani opuszczają miejsca i kupią się w grona. 
Ławka ministrów jest w oblężeniu i widać jak  
p. T h i e r s  coś bardzo żywo prezydentowi rady 
dowodzi. P. P a s s y  i przyjaciele jego śmieją 
się. Po ćwierć-godzinnej przerwie posiedzenie 
dalej się odbywa. Przy odchodzie poczty był 
p. B i l  I a u ł  t ,  jeden z członków k o m isy i , na 
mównicy. —  W dalszym ciągu dzisiejszego po
siedzenia jeszcze p. G u i z o t  widział się spowo
dowanym zabrać głos , dla wyrażenia zdania swo
jego w tym względzie, że długo trwające roz
prawy tylko bardziej jeszcze umocniły go w tern 
przekonaniu , iż system obwarowania, tak jak go 
we wniosku do ustawy przedłożono, jest ze wszyst
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kich najodpowiedniejszy zamiarowi i najskutecz
niejszy. Poprawka jenera ła  S c h n e i d e r ,  m ó
w i ł ,  zdaje się m u  być takiego rodzaju , iż niszczy 
po częs'ci moralny skutek przedłożonego pro
je k tu ;  gdyż jego największą zasługą w jego o- 
czach jest to, że nie jest p rojektem  żadnej par- 
t y i , i w skutek walki stronnictw głosowanym 
nie  b ę d z ie ; lecz połączy za sobą w tej izbie 
mnogą ilos'ć g łosów , a zwłaszcza takich , które 
do różnych zdań politycznych należą. Ta  oko
liczność mianowicie wywrzeć może za granicą 
wielki moraluy s k u te k , który przedłożoną po
prawką byłby właśnie zniszczonym. P. G u i z o t  
następnie odparł z energiją uczyniony prezyden
towi rady zarzu t ,  że on pod względem wniosku 
do ustawy dwójznacznie postępuje. Marszałek 
S o u l t  zdanie swoje zastrzegł sobie jako woj
skowy, łecz jako minister przystąpił on do więk
szości gabinetu , i na mównicy otwarcie to o- 
świadczył. — Po krótkiej odpowiedzi pana D u- 
f a u r e ,  izba zażądała burzliwie końca toczonej 
rozprawy i przystąpiono do głosowania o po
prawce jenera ła  S c h n e i d e r .  Skutek wypadł 
następujący: głosujących było 411 , co wrażenie 
sprawiło , stanowcza większość 2 0 6 ,  za popraw
ką '175, przeciw tejże 236 głosów, przeto o d 
r z u c o n o  ją większością 61 głosów, klóreto 
odrzucenie przyjął lewy środek z wielkiemi po
chwałami. Dalsze rozprawy nad wnioskiem do 
ustawy do przyszłego poniedziałku dnia 1. lu 
tego odłożono.

 P o s i e d z e n i e  d.  1. l u t e g o .  Z  po
czątkiem dzisiejszego posiedzenia zawiadomił 
p r e z y d e n t ,  że cofnięto wszystkie podane u- 
przednio poprawki do pierwszego artykułu wnio
sku do ustawy, i że do głosowania o pierwszym 
artykule zaraz przystąpić można. Artykuł ten wy
znacza , jak już  wspom nionem  było, na obwaro
wanie Paryża sum m ę 140 milijonów fr. Przy
jęto go bardzo zuaczną większością g łosów ; 
około 30 członków powstało przeciw te rno , ty
leż  prawie całkiem nie głosowało. Izba prze
szła potem do drugiego artykułu  wniosku do 
ustawy. Takowy zawiera dwa paragrafy, z któ
rych pierwszy o wzniesieniu m u ru  opasującego, 
drugi zaś o wystawieniu zewnętrznych warowni o- 
piewa. Oba paragrafy jeden po drugim przyjętó.

P a r y ż  d. 3 I g o  s t y c z n i a .  Odrzucenie 
poprawki jenerała S c h n e i d e r  uważane jest 
przez większą część dzieńników tutejszych za 
ró wno-znaczące z przyjęciom całego wniosku do 
ustawy. Tym  czasem pozostaje jeszcze nieroz
s t r z y g a ln y m  punkt je d e n ,  o który rząd z ko- 
misyją zgodzić sio uie mógł, a z któregoto po
wodu jeszcze w izbie zacięte rozprawy powstać 
mogą. Jest to pytanie o równoczesności (simul-

taneite)  robót. Komisyja żąda bowiem , ażeby 
we wniosku do ustawy wyraźnie było powiedzia- 
n e m ,  która część m uru  z którą częścią warowni 
m a być równocześnie wznoszoną , pod czas gdy 
m inis te iy jum  chce mieć w tym względzie wol
ność zupełną i w ogóle zobowiązać sie tylko do 
wystawienia m uru . —  D o p i s e k .  Znacznem 
jest wrażenie, jakie wywarło wczorajsze glosowa
nie na wyższy świat polityczny i wielkich ka
pitalistów. Massa ludu paryskiego jest obojęt
niejszą w tym względzie. Minisleryjum okazuje 
się widocznie slabem i rozdwojonein ; położe
nie p. T h i e r a a  znowu ważniejszem sie staje; 
słowem system zbrojnego pokoju (p a ix  armee)  
zwyciężył, pod czas gdy partyja zupełnego po
koju przegłosowaną została.

Odrzucenie poprawki jenerała  S c h n e i d e r  
działało d. 30go stycznia wieczorem w Cafe de 
Paris  zgubnie na kurs rentów.

Głoszono d. 3 l .  stycznia wieczorem, że mar
szałek S o u l t  i p. T e s t e  postanowili złożyć 
posady swoje , zaraz po głosowaniu o projekcie 
obwarowania.

W iele o tem  mówią , że sprawa dotyczącą sin 
przypisywanych L u d w i k o w i  F i l i p o w i  li
stów , sądowi parów zdaną zo s tan ie , ponieważ 
sąd asyzów stawia w tym względzie zuaczne 
prawne trudności. W Tuileryjach odbywaja się 
z tego povyodu częste narady , do których pp. 
P a 8 ą  u i e r  i D e c a z e s  należą. Proces D a r- 
m  e s a nawet w lu tym  jeszcze rozpoczętym 
nie bedzie.c

W procesie o umieszczenie listów, fałszywie 
L u d w i k o w i  F i l i p o w i  przypisany c l i , Ga- 
ze t te  de France  bronioną będzie przez p. B e r -  
r  y e r, Commerce  przez p. M a u gu i o, France  
przez p. D u  f o r g o r a i s, N a tio n a l  przez E m a 
nuela A r a g o.

Dnia 30go stycznia głoszono w salonach dy
plomatycznych, że lord G r a  n v i l l e  odwoła
nym będzie z ambasady w Paryżu i zastąpio
nym przez lorda C l a r e n d o n .

Jeden z pierwszych złotników Paryża zatru
dnia się właśnie robotą serwisu srebrnego dla 
jenerała  B u g e a u d , nowego gubernatora Al
gieru. Iłazda sz tuka , według żądania jenerała, 
ma oprócz herbu  jego mieć napis Ense et aratro  
(mieczem i pługiem), zapowiadając niejako dwo
jaki środek , którego jenera ł  G u g e a u d  użyć 
zamyśla przy kolonizacyi tego kraju.

Sentinelle  des Pyrćndes  donosi, że prefekt 
tamtejszy otrzymał drogą telegraficzną wiado
mość , iz D o m  M i g u e l  przejeżdżał prze* 
Tu luzę  lub m a temi doiarni przejeżdżać. Włfl- 
dzoin w Bajonnie dano przeto rozkaz, mieć się 
z tego powodu na baczności.
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M o n iteu r  P aris ien  tw ierdzi, ze wszystkie 
z Buenos-Ayres powracające okręty wojenne, jeźli 
z-resztą jakiej znaczniejszej naprawy potrzebo
wać nie będą , są na morze Śródziemne prze* 
znaczone.

Szwajcaryja.
Protestancka »Gazeta Bazylejska* p i s z e : »Wi- 

doczna obraza Związku przez zniesienie klasz
torów w Argowii,  jest jedną  z ciemnych p la m ,  
szpecących najnowsze dzieje tego kantonu, i są
dzimy, iż żadna sofistyka nie zdoła zmienić 
czarne na biało i przekupić publicznego m nie
mania , k tóre w tej mierze swój wyrok ju ż  wy
dało. Jeżeli niektórzy zakonnicy dopuścili się 
bezprawiów, —  o czem zresztą, pokąd dokładne 
nie nastąpi badanie, z pewnością wiedzieć nie 
m ożna, —  tedy tylko li winowajcy całą surowo
ścią ustawy dotkniętymi być powinni. Z r e s z t ą  
fc p e w n o ś c i ą  t w i e r d z i ć  m o ż n a ,  i ż
w i ę k s z a  c z e ś ć  k l a s z t o r ó w  d o  ża-  1 Cd u y c h  z b r o d n i c z y c h  z a m a c h ó w  n i e  
B a l e ż a ł a .  Jakoż nawet od rządu nakazane 
Uwięzienie członków tak zwanego kom itetu  bun- 
*yńskiego —  jako bezpośrednia przyczyna nie
szczęścia, które Argowiję d o tk n ę ło —  nie znaj
duje dotychczas żadnych obrońców pomiędzy 
rozsądnymi, którzy o podobnych wypadkach nie 
podług s k u tk u ,  ale podług zasad prawa i słusz
ności sadza.*-o c

Turcyja.
Dziennik Sem aphore  pisze z Konstantynopo

la : »Charakter narodowy ludu m uzułm ańskiego 
co raz sio więcej zacióra. Sułtan w dniach pier
wszych stycznia wystąpił w meczecie w m u n d u 
rze huzarskim, który m u z Wiednia przysłano. 
Dotąd pokazywał się publicznie tylko w szero
kim płaszczu, co mu poważną pełną godności 
Uadawało postać. Zwidzanie miejsc zakały pu 
blicznej jest teraz cierpianem i wszystkie kłasy 
Mieszkańców oddają się niepoham owanem u zbyt- 
kowi i rozrywkom cywiłizacyi z takim zapałem, 
jak dawniej używaniu opium  i trunków upaja
n y c h .  Urząd zajmujący się porządkiem p u 
blicznym zakazał wprawdzie domy gier za poradą 
francuzów , ale poseł ang ie lsk i , lord F o n -  
S o n b y ,  jest przeciw tem u zakazowi.*

SKswaira m w e m
W spomnienie o darze obywatela P a j ą c z k ó w -  

® k i e g o  we Lwowie, o darze ślachatnym i poł- 
“y n  ludzkości, a tak nader rzadkim w swoim 
ł °dzaju , znajdą czytelnicy w •Dodatku* do na- 
®2<ij  dzisiejszćj »Gazety* między r Doniesieniami

prywatnemi*, na str. 4 4 4 ,  pod nap isem : sP o- 
a z i ę l t o  w a n i e.«

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiążę F e r d y n a n d  A u s t r y j a c k o -  
E  s t e ii s k i , cywilny, i wojskowy Gubernator je- 
neralny Galicyi, raczył tutejszemu m uzycznem u 
Towarzystwu, z powodu doręczonego Mu jako 
najwyższemu Protektorowi rocznego sprawozda
nia , okazać Swoje najwyższe zadowolenie ze 
wzrostu tegoż pożytecznego zakładu , a na opę
dzenie bieżących wydatków przysłać kwotę 200 
zr. m. k. — R e d u t a  duia lOgo b. m . była 
liczna i świetna. Dowcipny był pomysł przyby
łych razem  sześciu masek, jako lekarzy różnych 
systemów, to je s t :  h o m e o p a ty i , a l lo p a ty i , le  
R o i  , h y d ro p a ty i  i t. d. , którzy chorego Pirota 
kurować chc ie l i , i z których każdy, podług swej 
lekarskiej nauki, trafne recepty publiczności roz
daw ał.—  Na k a s y n i e  z tańcam i 'dn ia  11. po
dobnież liczna zebrała się publiczność. —  YVe- 
wnątrz teatru hrabiego S k a r b k a  czynnie pra 
cują ; roboty ciesielskie do lóż , sceny i t. p. idą 
ż pośp iechem ; co do pierwszych słychać, iż nie
zadługo ustawionemi być mają. — Dnia 12. b. mi 
stracono na szubienicy złoczyńcę, szewca B a 
z y l e g o  P o r  o d k a ,  który w Kulikowie swemu 
majstrowi dnia 21. grudnia 1839 skrytobójczym 
sposobem brzytwą gardło poderżnął. Zbrodniarz 
ten po odczytaniu mu wyroku okazał wielką spo- 
kojność i rezygnacyję , ze skruchą tudzież z praw
dziwą pobożnością przygotowywał się na śmierć, 
i z uległością poniósł zasłużoną karę.

( N a d e s ł a n o  ?. L i s h a . )

O zabawach zapustnych trochę się u nas za 
długo namyślano, więc tern żywiej teraz wzięta 
się do wynagrodzenia sobie chwil upłynionych, 
i nawet w najgłębszych górach mieszkający Oby
watele , nie mogąc oprzeć się prośbom swych 
córek, spieszą do Liska na tak zwane k a s y n a  
o b y w a t e l s k i e .  Kasyna le ju ż  od lat kilku 
trwają, a ponieważ wszystka Szlachta sanocka 
połączona jest z sobą i spokrewniona jakto m ó
wią po mieczu i po ksdzieli , więc bale te po- 
dobuicjsze są raczćj do zgromadzeń familijnych 
niźli do zabaw publicznych. Wydatki na światło, 
muzykę i salę opędzane są ze spólnych składek; 
zarządem trudni się jeden  z obywateli, który jest 
niejako gospodarzem i wszystko jak  najporządniej 
się odbywa. Zaś o pomieszkanie sam każdy dla 
siebie starać się musi i te z braku porządnych 
domów zajezdnych są nad wszelki wyraz nędzne; 
za brudną izdebkę żydowską dobrze zapłacić po
trzeba i niemało to pracy wymaga , by ją  w B u .  
doar  damski przemienić. —  Pierwsze kasyno,
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wyprawione dnia 4go b. rn., składało się z prze
szło 80 osób, a i z pierwsze zgromadzenie juz  
tak licznie wypadło i aż do rana ja!; najlepiej 
sio zabawiano; przeto spodziewać się można, że 
dwa następne kasyna, w dniach 14. i 21. t. m., 
jeszcze liczniejsze będą. —  Nasza młodzież m ę
s k a , którą sanockie od dawna słynie , z piękną 
powierzchownością utnie łączyć największą dla 
pici pięknej uprzejmość i stara się o to  jak na j
usilniej , by żadna z tańcujących dam bez zado
wolenia sali tadcowej nie opuściła. Dla poważ
niejszych gości urządzono partyje wistowe, a tak 
ani spostrzeżesz jak  noc przemija i dopiero z bia
ły m  dniem do domów się rozjeżdżają. W toale
tach dam naszych wicie gustu uważać m ożna , 
widać, ze i nam  Sanoczauom dzienniki mód nie 
zupełn ie  są obce; naśladujemy wszelkie mody 
stolicy, tylko jedna jak  na szczęście nie chce się 
u nas upowszechnić , to jest lorynetowanie na 
b a la c h , bo górska młodzież nasza ma dobre 
zdrowe oczy i nie potrzebuje skielka do podzi
wiania piękności.

Nadesłanego ze S t a n i s ł a w o w a  artykułu  
z podpisem P., objaśniającego w niektórych punk
tach doniesienie o zabawach karnawałowych w Sta
nisławowie (w nrze. 14. rGazety* naszej podane), 
jako wyraźnie osobistością tchnącego , Redak- 
cyja umieścić nie może.

Wiadomości handlowe i  przemysłowe.
(Z  korespondencyi prywatnej.J

N o w y  S ęa z  , dnia  7. la lego  1841. Od dwóch 
tygodni mamy ta  znowu stalą i ostrą zimę, śniegu 
dosyć spadło , a mrozy dochodzą 20. stopni. —  
Targi nasze tygodniowe bywają napełnione z b o 
ż e m ,  które chociaż cokolwiek w cenie spadło, 
zawsze jednakże jeszcze trzyma się wysoko i na
wet zdaje się, że niżej nie spadnie, skoro ku 
wiośnie dla robót w polu dostawa się zmniejszy. 
Korzec pszenicy płacą tu po 4  zr. 36 k r . ,
3 zr. 48 k r . , jęczmienia 3 zr. 42 kr., owsa 1 zr. 
54 kr. m. k. W ó d k a  niestosunkowo do warto
ści zboża jest pozbywana, co brakowi wywozu 
za granicę przypisać należy; —  garniec okowitej 
30-stopniowej dostać można po 31 k r . ,  szumo
wej 20-stopniowej po 20 kr. m. k. Na w o ł a c h  
opaśnych w tym roku właściciele dobrze wycho
dzą ; sprzedano tu ju ż  kilka partyj, które o d p o 
wiedni zysk przyniosły. Na I t o u i c z  nie ma 
konkurencyi ani kupujących ani sprzedających;

\W wielu miejscach tak dalece się nie udał, że go 
i młócić nie warto. P o t a ż  biały kalcynowany 
płaCi sio cetnar. po 8 j r . } niebieski po 7 zr. 
m. k. Artykułem tym w^ało w tej porze roku
jes t  obrotu. --, , . .A- : > .

B u c za c z  d, 5. lutego  1841. Ceny targowe są 
u nas dzisiaj następujące : Korzec pszenicy 6 zr.
30 zr. do 7 z r . , żyta 5 zr. do 5 zr. 30 k r . ,  
jęczmienia (browarnego) 4 zr. 30 kr. do 5 zr., 
owsa 2 zr. 30 kr. do 2 zr. 45 kr., hreczki 2 zr. 
45 kr. do 3 zr. w. w. —  Garniec o U o w i t e j  
30-stopoiowej po, 19 do 20 k r . ,  s z u m ó w  k t  
20-stopniowej po 12 do 13 kr. m, k ; —  na oko
witę i szumówkę nie ma kupca. —  Para skór 
wołowych 12 zr. 48 kr. m. k . , para skór k ro 
wich 11 zr. 12 k r . , cetnar miodu zwoszczynami 
netto  na miejscu 16 zr. m. k . , cetnar wosku 
żółtego 85 zr. m. k.

Z a le s zc zy k i  d. 7. lutego  1841. Z b o ż e  trzyma 
się u nas od trzech miesięcy w jedućj cenie , 
kupców na nie jest bardzo mało tej zimy, i ci 
nie plącą drożej ja k :  korzec pszenicy po 6 zr., 
zyta 5 zr., jęczmieuia 3 zr. 20 kr. , owsa 2 z r .  
30 k r . ,  hreczki 3 zr. , suinieszki 2 zr. 15 kr., 
kukurudzy 3 zr. 30 kr. w. w. —  O k a l i u m -  
d z ę  mało się kto pyta , bo prawdziwy czas na 
jej zakupywanie jest dopiero w maju i czerwcu. 
W ó d k a  bardzo w cenie spadla; wadre czer- 
niowieoką (18  kw art)  szumówki 20-stopniowej 
płacą w małych partyjach po 3 zr. 15 kr. w. w., 
w większych zaś partyjach tylko po 2 zr. 30 kr. 
w. w. ; —■ za wadrę okowitej 30-3topniowćj po 
6 zr. 30 kr. do 7 zr. w. w. — W ogóle powie
dziawszy, zboże na Bukowinie bardzo żłe teraz 
płaci. —  Śniegu nie wiele tu mamy tej zimy.

Szczec in  d. 3. lu tego  1841. Według odebra
nej tu właśnie wiadomości z Petersburga z d. 28. 
s tycznia , wydany został u k a z , mocą którego 
znowu i na cały rok 1841 dozwolone zoslaj© 
w o l n e  w p r o w a d z a n i e  z b o ż a  z a g r a 
n i c z n e g o  do  ł l o s  s y i  P ó ł n o c n e j ,  z w y  
jątkiera wszakże g rochu , k ru p  i manny.

(Preus. Handl. Z tg.)

T E A T R  P O L S K I .

W  p o n i e d z i a ł e k  : Chłop panem m ilijonow ym , czyli: T)zU- 
wica ze świata czarodziejskiego, i ń e i o d r a u i a  ioŁ)i’a 
zami w 3 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 7. Rozmaitości.)
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